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Polityka polskaWILNO. 16. (A. W.) Środowe 
posiedzenie plenarne nie miało eelu 
dania klubom możności prowadzenia 
obrad.

Zespól stronnictw narodowych 
postanowił wnieść do iormuły orze
czeniowej poprawkę, stwierdzającą, 
U  ludność nie chce autonomji. Inne 
poprawki zespołu są uzależnione od 
przyjęcia poprawki głównej. Ponad
to zespół przeciwny jest włączeniu 
delegacji polskiej w  skład Sejmu 
warszawskiego, natomiast stawia 
projekt wyjazdu do Warszawy ca
łego Sojmu i żąda natychmiastowe
go rozpisania wyborów po uohwa- 
lenlu wcielenia WUeńszczyzny do 
Polski.

Rady ludowe nie wniosą żad
nej poprawki, iądają natomiast wy
siania jedynie delegacji i włączenia 
jej do Sejmu warszawskiego.

Socjaliści są przeciwni wyja
zdowi całego Sejmu, co według ich 
mniemania obniża autorytet tegoż, 
iądają jedynie wysłania jednej de
legacji celem przeprowadzenia 
uchwały orzeczeniowej, drugiej zaś. 
która będzie wcielona do Sejmu 
warszawskiego, Socjaliści stoją na 
gruncie aktu dwustronnego, do 
uchwały zasadniczych poprawek nie 
zgłoszą, obstając przy swoim wnio
sku orzeczeniowym.

Klub Piasta przychyla się do 
wysłania delegacji, jednak ostate
cznej decyzji jeszoze nie powziął. 
Wniesienie poprawek do formuły za
sadniczej uzależniają piastowcy od 
stanowiska innych klubów.

WILNO, IG. (A. W.) — We czwartek 
rano oDudowtły komisje polityczna i we* 
ryfikacyjua. W komisji politycznej rozpa
trywano wnioski wykonawcze. Zespół 
stronnictw narodowych w dalszym ciągu 
wysuwał projekt wy-azdu do Warszawy 
całego Sejmu, natomiast Rady Lodowo 
proponują, aby delegacja w> brana w sto
sunku 1: 7 uprawniona została do wstą
pienia w skłsd Sejmu warszawskiego w 
chdtakterze posłów. Lew ca odnosi się 
przychylnie do projektu Rad. Zespół na
staje na roi wiązane Sejmu po wyjcidzie 
delegacji, lewica z&i proponuje odroczę* 
nie Sejmu. Rady Ludowe prawdopodobnie 
poprą stanowisko lewicy.

WILNO, 16. (AW} Komisja weryfika
cyjna óęazie ooratiow.da w poniedziałek 
rano, ptzygotowując ostateczne sprawo
zdanie na płennm. Prawdopodobnie ao* 
stanie zakwestionowany i odesłany do 
Izby kasacyjnej tylko jeden mandat po
selski.

Tyłka dziś o g. 8.15 wleez.
J itro o g. 4 p. p. (po cenach znftgaych) 
i 8- 8.15 wiaflK.
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Pierwszej Warszawskiej Szopki
S a t y r a  p & 2 « t y e z n o - I i t e r a c k a -
Saopkę napisał: Pikador, jego koń i Jeszcze jedno cwierzw.

WILNO, 16. — W dniu dz sie s?ym 
nie było pełne#* posiedzenia Sdimu. Na
tomiast poza nancą wspólną w południe 
przedstawicieli wszystkich klnbów z dele
gatami pasa neutralnego, przez całe popo
łudnie do ;óinego wfcescra obrad«wały 
osobno wszystkie kluoy nad sprawami 
związanerai t uchwałą orzeczeniowi. W 
szczególności Zespól S ronsnictw Narodo
wych obreiował ead wszy tltiemi popraw
kami. Powzięcia uchwały o połąeeetiu 
Wiletiszc ŷieiiy t  P o s m  w pętnyrn ¿itejmia 
oczekuj« sią na s*i»otę.

PARYŻ, 18 (TAD Na dzisiefsrem 
posiedzeniu francusko-polskiej l:h "'an* 
dl wej radca handlowy poselstwa oolskio 7.0 
p Doleż.il, wygłosił wykład o roli Polski 
w handlu zewnętrznym z Rosją. Prelege;.t 
zilustrował doniosłe znaczenie, ja ie miał 
Żywioł polski przed wojną w preemjśle 
i handlu w Ros;f, oraj wykazywał, że w 
chwili, gdy podniesiona >ost ła sprawa 
ot budowy Europy, Polska posiada* naj
w ięksi kwa.if kacje, ażeby zabrać decydu
jący głos przy rozstrzyganiu lego problemu.

Sprawy finansows państwa.
"WARSZAWA, 15. (PAT). Sejmowa 

Komisja skarbowo-budżetowa na posie
dzeniu w dniu wczorajszym prowadziła 
djilszą dyskusję nad sprawą kapitałów 
inwestycyjnych. Wszyscy mówcy zgo
dzili się nato, że inwestycje w państwie 
polskiem powinny być uskuteczniane na 
poczet pożyczek inwestycyjnych, a pro
cent i amortyzacja tych pożyczek po
winna być pokrywana r budżetu zwy
czajnego.

Posęjt Moraczewski (PPS) sądzi, że 
pożyczk? takie mogą znaleźć pokrycie 
dopiero wówczas, kiedy będzie wprowa
dzona waluta oparta na złocie.

Poseł Wojdaliński (NZL) zwraca 
uwagę, że Polska powinna opracować 
program odbudowy wschodniej i środko
wej Europy-z oparciem na koalicji i z 
wybitnym ndziałem Polski.

Poseł Wierzbicki (ND) oświadcza, 
że rozrost pogotowia wojennego w pań
stwach koalicyjnych oraz środkowej Eu
ropy podczas wojny dosięgnął takich 
rozmiarów', że Polska przy najwyższym 
wysiłku ze swej strony zaledwie może 
się zbliżyć do tych sił militarnych, wo
bec czego o militaryi,mie nie może byó 
mowy. Wszystkie stronnictwa sejmowe 
nie wyłączająo PPS — zdaniem mówcy 
uznały konieesnosć rozwoju kapitalizmu 
w Polsee dla odbudowy gospodarczej. 
Niestety, w praktyczne» działaniu sej
mu 1 rządu widzimy szereg zarządzeń 
nie wyłączając zarządzeń ministra skar
bu, par«uiżt\jących ten rozwój.

Minister skarbu, Michalski, wytv 
¿nia, io ssereg opóimień w załatwi.
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spraw. ważnych dVa przemyśla wynika z 
nadmiaru wielkich zagadnień, które Jed
nocześnie musiały być fozstrzygnięte. 
lego  polityka w utrudnianiu powstawa
nia spółek akcyjnych w dziedzinie ban
kowości i handlu wynika z Jego Ideologjl. 
Co 6lę tyozy spółek przemysłowych, to 
w ostatnich dniach zaległości w tej dzie
dzinie zostały już załatwione. Dalszy 
ciąg dyskusji Jutro.

WARSZAWA, 16. (PAT). Komisja 
skarbowo-budżetowa przyjęła do ustawy
o daninie poprawkę, przedłużającą ter
min składania próśb o ulgi do 6 marca 
r. b. włącznie. Szereg posłów postawiło 
pytanie w sprawie trudności technicz
nych, jakie przy poborze daniny się ujaw
niły. Przedstawiciel ministerstwa skar
bu udzielił odpowiedzi, z której wynika, 
ie ministerstwo bardzo szybko reaguje 
na ujawnione nieprawidłowości, oraz, że 
bieg spraw przy określaniu i poborze 
(ter-jny rozwija się prawidłowo.

Oświata.
WARSZAWA, 10. (PAT). Komisja 

oświatowa obradowała nad ustawą o 
uposażeniu profesorów i pomocniczych 
Bił naukpw,ycli szkół akademickich. Usta
wę w 3 czytaniu przyjęto i odesłano do 
komisji skarbowo-budżetowej z następu- 
Jącemi poprawkami: W ar. 2 przyjęto 
dodatek, według którego profesorom 
przyznaje się podwyżkę w wysokości 
75 proc. pensji zasadniczej i dodatku 
drożyżnianego. W art. 44 (o adjunktach) 
przyznano siłom pomocniczym dodatek 
wyrównawczy w wysokości 30 proc. do
datku drożyżnlaniego.

Przed konferencją 
genueńską,

Sowiety a Geaa
MOSKWA, 16 (PAT) Prasa sowiec

ka w dalszym ciągu prowadzi kompanję 
pr e.iwko Francji w związku z dążeniami 
F ancji do odroczenia konferenc i genue - 
Biciej. R 4 i sowiecki naglony pogarsza
jąc-» sie nieustannie sytu icją gospodarczą 
kraju i straszliwymi rozml irami klęski 
głod(^vęj, chciałby tę konferencję przy- 
sp (.szyć, gdyż od niej spodziewa się ini
cjatywy w zakresie odbudowy Ros i i 
wzmocnienia autorytetu * t*  nętrznego przez 
$.jni fakt udziału w konferencji.

Figle flsplomatli sowletliel.
MOSKWA, 1C. (PAT). Komisja po

lityczna, przygotowująca mate^jał na 
konferencję genueńską pod przewodni
ctwem „Krasina, przygotowuje projekt 
należytości za pomoc udzieloną Francji 
przez Rosję w czasie wielkiej wojny, 
o ra \ odszkodowań za straty poniesione 
w czasie napadu Judenicza, Kołczaka, 
Wrangla i Polski. Komisja przygotowuje 
projekt, domagający się przedstawienia 
rachunków sum i realności rosyjskich, 
zasekwestrowanych w bankach angiel- 
bkich i innych przez rządy państw euro
pejskich na rzecz osób i firm zagranicz
nych, oraz dawnych poddanych Rosji, ra
chunków za zniszczenie i zagrabienie 
czarnomorskiej floty handlowej 1 wojen
nej przy współudziale Denikina i Wran- 
g a za zgodą przedstawicieli Ententy, 
rachunków za towary, któro od r. 1917 
były zakupione przez rządy dawne i 
obecne, a nie otrzymane skutkiem za- 
kwestjonowania. Suma tych wszystkich 
rachuuków przewyższać ma sumę przed
wojennych długów carskiej Roąji.

to siwi taw. M a rti« ?
MOSKWA, 16 (PAT) W związku 

•l zabiegami F anci, zmierzająceml do od
ro. zenia konferencji genueńskiej, pisze 
Stie łow w „(zwie r.ach“: Poincare dąiy 
do ¡ustąpienia ogóliiei konferencji genueń
skie] szeregiem drobnych zakulisowych 
u ładów. W tym celu zmierza on do 
zwołana konferencji 3 wielkich mocarstw, 
aby następnie przeciągnąć na swoją stronę 
całą ententę i pańitwa bałtyckie przy po
mocy PoiSKi. 8 są przyczyny te) polityki 
francuskiej 1) fąiność do uwolnienia się 
z pod wpływu angielskiej dyplomacji, 2) 
chęć niedopuszczenia jej do jakichkolwiek 
ust pstw ementy na korzyść Niemiec, 3) 
dażi,osć do dalszej izolacji dyplomat) oznej 
Rosji sowieckiej, celem zmuszenia jej do 
przy ęcia wszelkich narzuconych warunków 
I rozkazów. N;e wiadomo, czem się 
skończy, pisze Stiekłow, ta gra Franoji. 
Zależy to od postawy Anglji, a także i 
Ameryki. Włochy również zialnej polity
ki tadnej korzyści mieć uJe będą.

Pizymiowanla bslsiswlkliw.
MOSKWA, 16. (PAT). W związku 

z wyjazdom delegacji rosyjskiej na kon
ferencję genueńską, rząd sowietów roz
począł gorączkowe prace przygotowaw
cze. Rakowskiemu i Joffemu powierzo
no opracowanie referatu ekonomicznego 
w sprawie spółudziału międzynarodowe
go Biura kooperatyw w pracach koope
racji rosyjskiej. Lenin ma opracować 
projekt powszechnego rozbrojenia. De
legacja sowiecka ma wystąpić na konfe
rencji z żądaniom odszkodowań za stra
ty poniesione przez Rosję z powodu In
terwencji koalicyjnej na -Murmanie i w 
Odeśle oraz z powodu udzielania pomocy 
Kołczakowi i Denikinowi.

Zaprzeczenie:
PARYZ, 16. Z urzędowej stro

ny zwracają uwagę, iż wiadomości, 
pochodzące s Berlina, a donoszące, 
że Rząd francuski prowadził bezpo-t 
średnie rokowania z Rządem sowie-* 
tów, które nawet doprowadziły do 
zawarcia politycznego i handlowego ' 
układu są nieprawdziwe. Pomiędzy 
Rządem francuskim a Rządem so-y 
wietów nie odbyły się ani urzędo
we ani nieurzędowe rokowania.

Pakt owaraocyiny.
LONDYN, 16 (1'ATj H. Zuanv pu

blicysta Fr t  t psze w .Efinint» Stan- 
dar**: Obawy Francji w stosunku do Nie
miec są najzupełniej usprawiedliwione. Au* 
toi ubolewa, ieAn>lja)aż 2 Ula temu nie 
zagwarantowała swejjpomccy FrancjUl bro
ni projektu paktu gwatancyinego, mówiąc, 
że jest on nakazem zdrowego rozsądku, 
peniewafc interesy Francji są interesami 
Aoglji.

Balania p M p e .
PARYZ, 16 0 AT) Komitet między* 

minister ainy, upoważniony do przedwstęp
ni go zbadania srraw technicznych, w 
związku z programem prac konferenojl 
genueńskiej, odbył dziś f lerwsze posiedze
nie. na którem ustalona zost la metoda 
pracy, poczem prace mające być przestud
iowane podzielono pom ędzy 0 podko- 
mise, mianowicie: spraw finansowych, go- 
spodarczyih i transportowych. Inny s.ec- 
jalny komitet zajmie Bię sprawami, doty- 
czącemi Rosji. Zarówno ten komitet jak
1 wyiej wzmiankowane podkomisje w ter
minie tygodniowym mają złożyć sprawoz
danie z dokonanych prac generalnemu ko
mitetowi międzyministeijalnemu,

iw ]  p iek l.
PARYZ, 16. (PAT) łlftvas. Pos. 

Aubriont (?) wniósł rezolucję, która opie
wa: Izba wzywa rząd, ażeby zarówno 
rządom sprzymierzonym jako też rządom 
innych krajów przedstawił nlan ogólny z 
propozycją przekazania Lidze Narodów 
sprawy pretensyj państw sprzymierzonych 
do Niemiec w tej postaci, jak pretensje 
te zostały przez Traktat Wersalski oraz 
uchwały komisji reparacyjnej ustalone 
pod względem zobowiązań, gwarancyj i 
ogólnej sumy długów. Liga Narodów 
powinna utworzyć międzynarodową in
stytucję bankową, która ma otrzymać 
polecenie wypuszczenia w obieg pienią
dza międzynarodowego, gwarantowanego 
przez dług niemiecki, oraz zapewnienia 
rozdziału tego pieniądza między intere
sowane państwa, w stosunku do upraw
nionych ich pretensyj. Rezolucja prze
widuje również nałożenie daniny na ek
sport niemiecki.

Komisje i z e r a a s tW .
PARYZ, 16. (AW). Posiedzenie ko

misji rzeczoznawców która ma przygoto
wać materjał na konferencję genueńską 
odbyło się we środę pod przewodnictwem 
Seydcux. Utworzono trzy podkomisje z 
ramienia ministeriów robót publicznych, 
przemysłu i handlu, oraz skarbu, które 
rozpatrzą szczegółowo sprawy, związane 
z resortami poszczególnych miuieterjów. 
Prócz tego min, spr. zagr. mianowało 
podkomisję międzyministerjalną, która 
zajmie się specjalnie sprawami rosyj
skiemu

^  - Breto leaiaa.
MOSKWA, 16. (PAT). K rążą 

tu  pogłoski, że Lenin zachorow ał. 
Wedle tych  pogłosek czuje się on 
bardzo w yczerpany  i je a t z.niechę- 
cony do dalszej pracy.

Uważa ont że w taktyce komu
nistycznej oraz zewnętrznej polityce 
sowietów w ostatnich czasach po
pełniono błędy nie do naprawienia. 
Lenin usunął się obecnie od pełnie
nia obowiązków prezesa rządu, w 
czem zastępuje go Ciurupa.

Hoafeieatja pafistw l a l t y f t l d .
HELSINGFORS.16. (WAP) „Hbl* do

nosi, w końcu bieżącego miesiąca odbę
dzie się w Warszawie polityczna narada 
przedstawicieli państw bałtyckich x udzia
łem Finlandji.

' Ramunja a Rosła sawletka.
MOSKWA, 16. (WAP) Donoszą, ie  

rsąd sowietów wystosował do Rumunji 
notę, w które) protestuje przeciw tolero
waniu wojskowych orgauizacyj ukraińskich, 
grupujących się w tak zwanej komisji 
»Ukraińskiej Republiki Narodowej”. Nota 
wskazuje, fce U<raińcy otrzymali od rządu 
rumuńskiego 18 armat, 1.80 kulomiotów 1
11 tys.ęcy karabii.ów. Według uoty obe
cnie na Ilni) Tyraapol—Dobrucz orgaui- 
zu ą się 3 pr.ł<i piechody. Uzbrojenia tym 
pułkom dostarczają władze rumuńskie.

-IM jkaila kitla oleckiego.
WIEDEŃ, 15. (Wap). Pomimo urzę

dowych zaprzeczeń abdykacja króla Kon
stantego jest sprawą najbliższe! przy
szłości. Sfery rządowe przyszły ao wnio
sku, żo dalszy opór króla wywoła cięż
kie następstwa dla państwa i dynastji, 
w związku z oczekiwaną ofensywą tu
recką i zaostrzonymi stosunkami z Buł- 
garją. i

Helisa Papieża.
RZYM, 15. (A W.) „Couiere della 

Sera* podaje treść modlitwy odmówionej 
przez Papieża przed aktem koronacji: 
„Niech Niebiosa ześlą mi siłę duchową i 
mądrość Leona XIII' i pobotnoić Piusa X. 
które pi.trzebne mi są dla ukończenia 
dzieła pacyfikacir wsiechświ iłowej, co sta
nie 8iq cbwałą Benedykta XV-.

Moskwa-Beit.
RYGA, 15 (PAT) Posels wo sowiec

kie w Kydze zwróciło się do rząJu ło
tewskiego z zawiadomiłem, że zamierzo
ne jest urządzenie st«łej komunikacji po
wietrznej między Moskwą a Berlinem przez 
Łotwę. Takie samo oświadczenie złożyło 
poselstwo niemieckie. Ae oplany opusz
czać się nie będą z wyjątkiem nieprzewi
dzianych wypadków.

lala eateala wa&et finał.
BELGRAD, 15 W Belgradzie ma 

się odbyć w najbliższym czasie konfe
rencja przedstawicieli państw małej en
tenty, celem omówienia stanowiska ma
łej ententy wobec Genui.

W iadomości telegraficzne.
(_ )  Król Aleksander serbski wyje dża 

w nied lelę do Bukaresztu, gdzie w środę 
odbędą się oficjalne zaręczyny z ks. Mar,ą 
rumuńską.

(—) Rada administracyjna kole szwaj
carskich postanowiła wprowadzić redukcję 
taryf kole,owych od l maja r, b.

(—) W Londynie zaprzeczyli urzędo
wo pogłoskom, jakoby Lloyd George za
mierzał się podać d j  dymisil.

(—) Zacięte walki miedzy katolikami 
a protesttntan i w Irlandji tiwały prz z cały 
dzień wczorajszy. Było wielu zabitych 
i rannych.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i 
z  W a r s z a w y .

(—) Rada ministrów poświęciła dzi
siejsze posiedzenie wysłuchaniu preze
sa Głównego Urzędu Ziemskiego Kier- 
nika o działalności tego urzędu oraz 
obradom nad powyższem sprawozdaniem. 
Obrad nie ukończonono.

(—) Sejmowa Komisja do badania 
kryzysu w handlu i przemyśle postano
wiła zwołać na środę z2 b. m, konfe
rencję z udziałem przedstawicieli rządu, 
związku pracodawców i zawodowych 
związków pracowników'.

(_ )  W sejmowej komisji administra
cyjnej poaeł Erdrnan referował wniosek 
napły w sprawie nowego podziału udmi- 
nistrac i Rzeczypospolitej. Przedstawiciel 
Ministerstwa spraw wewnętrznych oświad
czył si<ś przeciwko dyskutowaniu tego 
projektu ze względu na brak opracowa
nych ustaw samorządowych.

Z  S ą d ó w .
Otrucie męża przez żonę.

W Komendzie Policji na powiatŁa*
8ki, Młoston Juljan zameldował, żo lo
kator jego Stanisław Bartkiewicz działa
jąc wspólnie z żoną jego Stanisławą Mło
ston, usiłował go otrni. Młoston dostar- 
ozył przytem płynu we flaszeczce kawa-; 
łek sinego kamienia i biały proszek 
strych!ny, jako dowody rzeczowe.'Prze
prowadzone w powyższej sprawie śledz
two ustaliło, że Bartkiewicz od 1018 r. 
pozostawał w stosunkach miłosnych a 
żoną meldującego i że ona ulegając na
mowom Bartkiewicza postanowiła otruó 
męża. Miała zamiar po śmierci mfjża 
wyjść zamąż za Bartkiewicza i dzięki 
spadkowi prowadzić życie wygodne. Bart
kiewicz kazał Młostonowoj kupić sinego 
kamienia, s^m zaś dostarczył strychinf 
i płyn we flaszeczce nalegając i zmusza
jąc nawet Młostonową za pomocą bicia , 
do rychłego wykonania planu.

Płyn kazał jej wdać mężowi do kie
liszka z wódką. Młostonową zastosowała 
się do wskazówek Bartkiewicza; lecz nie 
czekając aż mąż zatrutą wódkę - wypije, 
wyszła z domu. Młoston po wypiciu wód
ki zaniemógł, lecz od katastrofy uchro
niło go mloko używane bezpośrednio po
tem.

Widząc, że plan się nie powiódł, 
Młostonową wraz z Bartkiewiczem uda
ła się do lókarza Szmassmasera w Pab
ianicach, i prosiła go by otruł jej męża.
Dr. Szmassmasor nie zgodził się na to 
i zagroził Młostonowej więzieniem, a 
jednocześnie Mlostona . ostrzegł pwed 
żoną. Po pewnym czasie Młoston }i*y* 
szedł do zdrowia, co nie podobało aię 
Bartkiewiczowi, który nieustannio też 
nalegał na Młostonową, by otruła r**fca, 
grożąc jej, że w przeciwnym razi* J>1 
samą zabije. Młostonową opowiedział » 
wszystkiem mężowi, który dał zna* do 
policji skutkiem czego Bartkicwicawwl 
wytoczono sprawę o chęć dokonania na«' 
du. Sprawa ta wkrótce znajdzie się: aft 
wokandzie sądowej. ‘ (aj)

Z życia organizacji fl P R 
Przed wyborami Zarządu.

D zielnica W a t l n a l
W sobotę o godz. 7 wiecz. z^b «I« 

wszystkich członków dla wybrania pcłfl** 
mocników na wybór Głównego Zarządu.

«

C zisln ica  B a łucka .
Zarząd Dzielnicy B »łuckiej w nie

dzielę, 19 bm. * zwołuje /euranie oßiln»
o godz. 2 i pół po południu w sprawce 
wyborów pełnomocników na konlerenti«? 
w dn. 28 luiezo r. b. Dzieslętn cy obo
wiązani są zawiadomić swoich Członków
o zebraniu. Zebranie w drugim ten»iui0
o godz. 8.30 po południu, waiae bez*
względu na liczbę obecnych.

— i »■ . •
D zielnica Górna«

Dnia 18 b. m. o godai 7 wieczora* 
w lok¿lu klubu NPR. przy u l Kątncf 8 
odbędzie się posiedzenie zarządu ora* 
dziesiętników.

P osied ź  »nie P n e z y t l i u
W piątek, dn. 17 b. m. ó godz. * 

wiecz., odbędzie się posiedzenie Pre&y' 
djum Zarządu Łódzkiego w lokalu Re
dakcji „Praca“. Sprawy ważne, obec
ność wszystkich członków konieczna. ■*

Ozielnica Widsewi!
Dnia 18 bm. * godz. 5 po południ* 

w lokalu P. Z. Z. „Praca“ przy ul. R*' 
kicińskiej »I, odbędzie się ogólne ¿ebfA' 
ni© N. P. R. Dzielnicy Widzew.

Z Dzielnicy B ak a lsie i,
W piątek o godz. 7 wiecz. (Franc»**' 

kańska 58) odbędzie się zebranie Zarządu-
Dnia 18, w «obotę o godz. 6 wiec«- 

przy ul. Franciszkańskiej 69, odbędzie 
zebranie dziesiętników dzielnicy i prze»' 
stawlcieli fabryk.

> • - - •

K cło  P ra c . Trara« HPK#
Zwołuje na sobotę dn. 18 b. m. ivf*1 

Walne zebrania: I-sze o godz. 9 w**’ 
II-gie o godz. 6 wiecz. Porządek dzie*' 
ny obejmuje: 1) Wybory do Zarządu, 
wybory delegatów, 8) wolne wnioski.

W razie nieprzybycia dostatec***.' 
ilości członków w pierwszym termie* 
zarząd zwołuje zebranie w drugim 
minie. '
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Musimy być jednak  przygoto
wani na to, że Rząd Sow iecki, n ie  
w ysuw ając sam  kw estji rew iz ji 
Traktatu Ryskiego, poprze in ic ja ty 
wę innych grup rosy jsk ich , dotąd 
na gruncie Europy Zachodniej b a r
dzo wpływowych. Być może naw et, 
że z taką in ic ja ty w ą  w y stąp ią  nie 
Rosjanie, lecz ja k iś  rząd przez Ro- 
BJ&n - niebolszewików inspirow any, 
naprzykiad angielsk i, włoski lub 
jugosłowiański. Zdaniem naszem  w 
takim razie rząd nasz nie pow inien  

zgodzić nawet na dyskusją w 
teJ sprawie.
. Jednakże w razie przeforsowa

nia tej dyskusji powinniśmy w niej 
2aJąć Btanowisko raczej atakujące, 
a nio obronno, to jest powinniśmy
* możemy udowodnić, że nie Ro^ja, 
e(;z my jesteśmy Traktatem Ryskim

Pokrzywdzeni.
Mamy bowiem za sobą hlstorje 

bi>8ko czt-rechsetletnlego dobrowol
n o  współżycia z narodem biało
ruskim, który nigdy w tym czasie 
tole podnosił oręża przeciw Polsce, 
|dy przeciwnie po przyłączeniu do 
Hosjl przyjmował wybitny udział 

wszystkich powstań ach polskich 
Pr*6clwko panowaniu rosyjskiemu.

O sympatiach ludu białoruskiego 
Polski świadczą listy ministra 

“Praw zagranicznych Katarzyny II, 
danina, który pouczając swego ku- 
*yna księcia Repnina, posła rosyj- 
■«tego przy dworze Stanisława Au- 
R^sta, jak się ma zachowywać w 
*prawlo tak zwanych dysydentów*), 
i>‘3ai do Repnina, aby w obronie 

zadaleko się nio posuwał, lecz 
*f*ymał ich w zależności ustawlcz- 

od Rosji. Słowa Panina są tak 
Wymowne i rzucają t»k jaskrawy 
6&op światła na stosunki polsko- 
¡Jsyjskle w drugiej połowie X V III 
•ulecia, ie  przytaczamy je doslow- 
le. tak, jak je podał znakomity 

W jH k i historyk Sołowjew w X X V II 
. nile swego monumentalnego dzie- 

: »Istorja Rossii*. Panin pisał 
^  “stępuje: „Wzmagając ich (dy- 
<(1(*ntów) zbytecznie do tego s»op- 

iżby niezależnie od nas mogli 
‘■¿ymać się w Ii/.eezypnspolitej i 

 ̂ 02ieluć jej rządy, narażamy się 
,na niedogodność pod wzglę- 

ł  i!1 \  częstego zbiegostwa
które zwiększy się wtedy 

*Vo vv°^n' 0̂' wyznania, połączonej 
kier?°dnońcirtml Vk0 n̂eS° we wszyat- 
b;J(j . Damdu: wt dy można się 
v.i(J2lft obawiać nu wet o na^e pro- 
1‘oisk-0 Nadgraniczne, podobne do 

2e zwyczajów i obyczajów

łichNiep.°dobna lepiej w tak krót- 
Ujiić‘ ^PiiWnyclrpoprostu zdaniach.

i

ft.jijji  ̂ oty polityki .gwarancyjnej' 
.\v0in * z§ ‘ędem osłabionej chorobą 
>2 i,i„ °4 szlacheckiej*, a bezwolą 

^ “ .^pionej Polski.
^isk r j U • ^ rtnina świadczą, że 
pi2ez j  niekatolickich w Pt-Uce 
łuit6wCie« lny 1 kierowany prz^z je- 
4!<iwa, UIn 8*la<hecki b.W wy?y- 
Cł-iów * +rzef  r/5*ty ościenne d!a 
W u Usta.vicznego mieszania się
^ądorW* PZue sPr«-Wy polskie i 
*Jiu r 1 ym zależało na sporęirowa- 
*ni te^° uci8“u, a przynaj-

Pow lekaniu uporządkowa
li w, rell^Jny‘ h w Polsce.

Pisa A z d ru g .ej s trony  list P an ina
r,jzbinv. 1 j eszcze przed pierw szym  
^°lskk m’ a zatem  w  czasie, gdy 
^bernif ron fyia. je lc z e  z obecną 

Sm oleńską. L ist ten  przeto

? * * y 8 t k i< ^ '* n e n  o k r e i ia n o  w  w ie k u  X V l l f

św iadczy, że w ów czas n ietylko nie 
było m owy o ciążen iu  do Rosji lud
ności ziem i: W itebskiej, M ohylew- 
skioj, M ińskiej i W ołyńskiej i t. d., 
lecz p rzeciw nie, P an in  w liście  
sw ym  obaw iał się tęsknoty  do Pol
ski ludności Ziemi Sm oleńskiej, 
S iew iersk iej i CzernihowTskiej, k tóre  
do czasów  Ja n a  K azim ierza należały 
do Polski i któ *e jeszcze za czasów 
P an ina , wyrażając się jego  własne- 
mi słowami: »były podobne do Pol
ski ze zwyczajów i obyczajów ludu“. 
Same ziemie, należące  do Rzeczy
pospolitej, nietylko wówczas nie 
ciążyły do Rosji, lecz przeciwnie, 
najgorętszy udział brały we wszyst
kich ruchach antyrosyjskich.

Rosjan na tych ziemiach aż do 
początku X iX  stulecia nie było 
wcale. Była c#ęść ludności —  o- 
koło 6 proc. całej ludności ówcze
snej Rzeczypospolitej — która wy
znawała wówczas nie prawosławie, 
a coś pośredniego między niem i 
unją. Ludność tę zwano dyzunitami, 
a o prawosławiu l Rosji zaczęli jej 
mówić popi rosyjscy, bądź to z 
Rosji nasłani, bądź to z miejscowych 
parochów werbowani i przekupieni 
dostojeństwami z Moskwy nadawa- 
nemi, wbrew wyraźnemu prawu 
międzynarodowemu, a tolerowani 
d ię k i karygodnej wprost słabości 
króla i większości przekupionych 
przez Katarzynę jego dworzan i  
ministrów.

Część tej ludności przyjmowała
— jakżośmy wyżej to powiedzieli —  
gorący udział we wszystkich ru
chach antyrosyjskich. I za to wła
śni« już Katarzyna, I I  zsyłała na 
Syberję i do obecnej Orenburskiej 
gubernjt cało wsie i miasteczka, 
dziesiątkując resztę pozostałej lud
ności masowemi mordami.

Celowali w  tem  pułkow nicy 
rosy jscy : Drewicz, S >łiohub i Fadie- 
jew , którzy w czasie K onfederacji 
B arsk iej obcinali ludności ziem i 
b iałoruskiej ręce  1 nogi. W spom ina
o tem , ja k  i o pędzeniu w głąb 
Rosji dziesią tek  tysięcy  ludności, 
K iciński, poseł L iw ski na Sejm 
C ztero letn i. Mówi zresz tą  o tem  
cytow any wyżej Solow jew . Trudno 
tu  w yliczać w szystk ie  środki rosyj
sk ich  carów  i caryc, zm ierzających 
do gw ałtow nego  zrusyfikow ania  
z iem : M hylew skiej, W itebskiej, 
M ińskiej, W ileńskiej i Grodzieńskiej.

O statn ie  etapy t  j s trasznej 
w alk i o u trzym anie  sw ej w iary  i 
języka  są  zresztą  je s /cz e  w  ś»vieżej 
pam ięci ży jących  pokoleń ziem w y
m ienionych. R usyfikacja  ta , szcze
gólniej przez politykę szkolną, wy
znan iow ą i a g ra rn ą  przeprow adzana, 
zrobiła  w ielkie szczerby i rysy w 
polskim s tan ie  posiadan ia  w w oje
w ództw ach w schodnich, a głów nie 
wr tych  ziem iach h istorycznie pol
sk ich  nad B erezyną, D źw iną i Dnie
prem leżących, które na mocy T rak 
ta tu  Ryskiego pozostały przy Rosji. 
Ale ludność tych ziem  i dzisiaj 
jeszcze żyw iołow o ciąży do Polski. 
Dowodem tego  n iedaw ne w ybory 
do Sejmu W ileńskiego. W ybory te  
objęły tylko część '/.iem spornych, 
których  przynależność do Polski 
na jw ięcej dotąd przez Zachodnią 
E uropę była kw estjonow ana. W spa
niała  zw ycięstw o idei polskiej przy 
tych  wy borach oraz cy tow ane w y
żej i niezliczone inne argum enty  
historyczne, etnograficzne, g to g ra -  
f.czne 1 gospodarcze, pow inny b.vć 
tem i atu tam i, których nam na Kon
fe ren cji Genueńskiej zmarnować nie 
wolno.

Aleksander Ringman,

S t o s u n k i  f r a n c u s k o  -  p o l s k i e
( U j a d ł y  g o s p o d a rc z e ) .

Korespondent paryski »Gazety 
Warszawskiej“ hadsyła sv-emu pismu 
następujące szczegóły zawartej przed 
kikoma dniami konwencji handlowej 
pomiędzy Polską a Francją.

W podpisane] 6 b. m. konwencji 
handlowej obie'strony przy;:na]ą sobie 
przedewszystkiem prawo narodu naj
więcej uprzywilejowanego, to znaczy, że 
gdyby jakikolwiek inny kraj uzyskał 
we Francji lub w Polsce większe przy
wileje od tych, które konwencja przyz
naje wwozowi francuskimu do Polski 
lub odwrotnie, to Francja od Polski lub 
Polska od Francji miałaby prawo zażą
dać tych samych przywilejów.

Wszystkie przywileje dotyczą 'ty l
ko produktów pochodzących z dwu kra
jów zainteresowanych. Ale ponieważ 
Francła ma w swoich portach (Marsylja , 
Hawr i Bordeaux’! wielkie rynki towa
rów kolonjalnycb, przeto art. 1 konwen
cji rozszerza również korzyści wypły
wające z konwencji na pewne artykuły

fiochodzenia zamorskiego, artykuły wy- 
ącznle spożywcze, pod warunkiem jed

nak, że będą one wwożone do Polski 
tylko przez firmy francuskie i polskie.

Następnie konwencja zawiera sze
reg postanowień, w myśl których Fran
cja i Polska pr/yznnją sobie nawzajem 
ustępstwa od swych taryf celnych. U- 
stroje celne Francji i Polski nie są jed
nakowe. Polska ma tylko jedną taryfę, 
która w większości wypadków jest pro- 
hildcy.jna. Francja ma dwie taryfy: o- 
gólną, która jest prohibicyjna, względ
nie protekcyjna i-raz minimalną, jaką

frzv7naje krajom, z którymi ma układy 
andlowe. At>di w dzisiejszych cza

sach nienormalnych Francja, bez poważ
nej szkody dlu rodzimej produkcji, nie 
n>oże przyznawać taryfy minimalnej na 
wszystkie produkty. W wypadkach 
tych przyznaje pewną redukcję różnicy 
między taryfą ogólną a minimalną.

Dzięki różnym taryf ;m celnym 
konwencja przewfduje S listy towarów, 
a mianowicie: , Listę A*, zawierającą 
110 poyycrj, {id/.ia wyliczone są wszy
stkie prze imi< ty wj WoiU francuskiego 
do Polski, wraz z procentem u-tępstwa 
od polskiej taryfy celnej; „Listę B*, 
zawieraj«' ą 40 pozycyj wywozu polskie
go do Fra-icji, dla którego Francja 
przyznaje nam taryfę minimalną; wresz
cie „Listę C“, zawierającą czterdzieści 
kilka pozycyj wywozu polskiego do 
Francji, dla Którego Francja przyznaje 
nam tylko mniejsze lub większe odstęp- 
Btwo od róinioy pomiędzy dwiema swe- 
mi taryfami.

Naszych przemysłowców i kupców 
najbardziej będą niewątpliwie intereso
wały ustępstwa, dotyczące tych produk
tów, która Polska również produkuje. 
Powied/my odr *zu, iż wejycie w życie 
konwencji handlowej francusko-polskiej 
stworzy istotnie powną konkurencję na
szemu przemysłowi tkackiemu i garbar
skiemu.

Otóż w tej dziedzinie przyznajomy 
Francji zniżki minimalne, a mianowicie 
od mateiyj bawełnianych 25 proc., od 
materyj wełnianych 30 proc., od bieliz
ny, kostjuinów i kapeluszy *6 proc., od 
rękawiczek skórzanych, obuwia wyro
bów ze skóry 85, od siodeł i pusow 
transmisyjnych 80 proc.

„Lista A obejmujo cały szereg 
towarów, których obecnie do Polski 
wwozić nie wolno. Dla tych towarów 
przewidziano pewne kontyngenty, które 
zawierają poufny załącznik do ^kon
wencji.

„Lista B* zawiera, jak  mówiliśmy, 
9» pozycyj wywozu polskiego do Fran
cji, korzystającego z taryfy minimalnej. 
Dodać wypada, iż w 84 wypadkach ta
ryfa ta jest o 75 proc. niższa od taryfy 
ogólnej. Lista powyższa obejmuje głów
ne artykuły naBzego wywozu, jak naftę 
i jej produkty, drzewo wszelkich gatun
ków, nierogaciznę, drób, jaja, masło, ja 
rzyny, ziemniaki, chmiel, nasiona bura
czane, szczecinę, krochmal itp.

Na „Liście C“ widnieje czterdzieści 
kilka, pozycyj, które korzystają, jak 
wiadomo, z redukcji różnicy pomiędzy 
dwiema taryfami francuskiemi. Zniżki 
te wynoszą przewaznie od 25 do 5) pr. 
Na liście tej widnieją wódki (50 proo.>, 
meble gięta, maszyny włókiennicze, wy
roby frażetowskie, motory., spalinowe, 
pr ędza wełniana i bawełniana (25 pr.j 
I t. d.

Whrto także przytoczyć tu niektó
re z przepisów ogólnych, jakio zawiera 
konwencja handlowa. A więc w razi»

zbyt ^poważnej konkurencji w danej 
branży, art. 8 upoważnia każdą stronę 
do ąy/entualnego podniesienia mnożnika; 
art. 4 idzie jeszcze dalej i przewiduje, 
nawet zupełny zakaz przywozu danego’ 
produktu.

Artykuły 5 i S-tny zastrzegają, że 
Polska nie będzie mogła taksować to
warów idących wr tranzycie przez Pol
skę, lub złożonych na jej terytorjum dla 
reeksportacji. Postanowienie powyższe 
jest szczególnie ważne dla Francji wo
bec ewentualnośoi nawiązania stosunków 
handlowych z Rosją, z którą Polska 
graniczy na przestrzeni 7 j o  k i m .  zq;órą

Art. 11 przewiduje niezbędność 
świadectwa pochodzenia wystawianego 
przez Izby handlowe kraju, którego eks
porter jest obywatelem i poświadczone
go przez władze konsularne kraju, do 
którego dany produkt ma być wwiezio
ny. Postanowienie to zachowuje ko
rzystanie z postanowień konwencji wy
łącznie dla obywateli dwu krajów zain
teresowanych.

Dalej artykuły 12, 13 i 14 mają na 
celu uchronić obie' strony od nielojalnej 
konkurencji, przyczem ostatni artykuł 
postanawia, że w przeciągu 8 miesięcy 
od podpisania konwencji handlowe! 
Francja i Polska zawrą konwencję w 
sprawie opieki patentów, marek prze
mysłowych i modeli.

W art. 19 Polska zobowiązała się, 
że w miarę możliwości będzie faworyzo
wać francuskie linje okrętowe dla prze
wozu swoich emigrantów. *

Kilka słów należy także poświęcló 
dwum innym układom, dnia 6 lutego 
podpisanym, a mianowicie układowi naf
towemu i układowi dwustronnemu.

Układ naftowy był, jak wiadomo, 
dużą trudnością w rokowaniach polsko- 
francuskich rok temu. Rokowania fak
tycznie ukończyły 6ię w końcu maja 
r. z.; od tego czasu układ naftowy jest 
gotów. W układzie t.i m oba Rządy 
stwierdzają, iż zwiększenie produkcji i 
rafinowania nafty w Polsce leży w ich 
wspólnym interesie. Polska .ze swą) 
strony musiała wziąć pnd uwagę opro
centowanie kapitałów francuskich, in
westowanych w polskim przemyśle naf
towym: musiała więo się zgodśić n& 
warunki, umożliwiające inwestycje no
wych kapitałów' i ogólny rozwój nasza- 
go przemysłu naftowego.

Układ naftowy nadaje więc kapi
talistom francuskim statut prawny, 
gwarantuje im swobodę wywozu nafty 
i jej produktów oraz w znacznym stop- 
niu zapewnia im rozporządzalność de
wizami; układ zobowiązuje Rząd polski 
do zwrócenia przemysłowcom zarekwi
rowanych cystern i do ułatwiania budo
wy przewodów dla transportowania ropy 
naftowej; co się tyczy podatków, to u- 
kład gwarantujo przemysłowi naftowe
mu w Polsce takie traktowanie, jakiem 
cieszyć się będzie najwięcej uprzywilejo
wany przemysł w Polsce.

UKład dwustronny czyli bilateralny 
dotyczy dóbr, praw i interesów francu
skich w Polsce i polskich we Francji. 
Z natury rzeczy w podpisaniu tego u- 
kładu więcej była zainteresowana Fran
cja niż Polska. Układ ten ma na celu 
uregulowanie i ułatwienie likwidt*cyj 
najróżnorodniejszych spraw i zat;»rgow 
prywatnych jak restytucje, koncesje, 
sekwestry itp. Dotychczas każdy wy
padek musiał być załatwiany indywidu
alnie na drodze dyplomatycznej. Dzi6 
sprawy tego rodzaju będą załatwiane 
piZdZ władne danego kraju na podsta
wie postanowień układu.

Pam iętaj o  fas?adus^u 
p i * s s o w ^ B £ i  „ P r a c y “
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Sprawy woisHowe.
(Wniosek nagły posła St. Hellicha i  kol. z Klubu N. P. K. w sprawie po
stawienia na odpowiednim poziomie naukowym 1 fachowym Artyleryj

skiej Komisji Odbiorczej w  Rembertowie).

Obrona Rzeczypospolitej Polskiej i 
uniezależnienie się od fantazji lub też 
złej woli nieprzychylnych nam państw 
sąsiednich, zmusza Rząd Polski do stwa
rzania własnych wytwórni amunicji. Jest 
to nowa u nas gałąź przemysłu l jako 
taka, przechodzić musi najrozmaitsze far 
By swego rozwoju.

Główną podstawą dojściu. w jaknaj- 
krótszym czasie do doskonałości, jest 
ścisłe współdziałanie i współpraca przed
stawicieli Departamentu uzbrojenia z 
przedstawicielami wytwórni—i naodwrót. 
Daje uię jednak zauważyć, że ta współ-

£iaca dotychczas nie istnieje—z uszczer- 
kiem dla interesów państwowych i no
wo] gałęzi przemysłu.

Przy obecno,- oig»aii.aoji Komisji 
Odbiorczych, doraźny odbiorca delego
wany do fabrvki amunicji, spełnia fun
kcje nie rzeczywistego odbiorcy-fachow- 
co, który mógłby byó odpowiedzialny za 
wykonanie i materjał, lecz właściwie 
spełnia obowiązki kontrolera wykona
nych detali. Kontrolą zaś wytwarzania 
amunicji, szczególnie w naszych warun
kach rodzenia się tej nowej gałęzi prze
mysłu, uważamy za najważniejszy obo
wiązek odbiorcy. Odpowiedni materjał i 
njiosób wykonaniu danego detalu, są 
podstawowemi czynnikami dobroci amu
nicji. Dla określeni«, czy dany materjał 
jest odpowiedni, służą: l) wskażówki 
zaczerpnięto z praktyki wytwórni amu
nicji tych państw, które używały danego 
wystemu, 2) laboratorjum chemiczno r. 
całym aparatem do badań metalografi
cznych, a) sprawdzanie przez strzelanie. 
Przy badaniu amunicji zu pomocą strze
lani*. wychodzą na jaw  wszystkie błę
dy wykonania i tu właśnie, w strzelni
cy, loży .jądro wszystkich niedomagań 
wytwórni ¿municji.

Artyleryjski! komisja doświadczal
na posiada oficjalnie stizclnice do badań 
armmioji, ale tylko oficjalnie. Strzelnica 
A KO. w Kembertowie jest typowym wzo
rem dla pokazunia, jak nio należy urzą
dzać strzelnicy, która ma kierować wy
twórczością amunicji całego Państwa 
Polskiego.

Do ostrzeliwaniu pociskow karabi
nowych brak kardynalnych przyrządów, 
karabiny nie »kalibrowane, karabiny » 
powiększoną komorą, z których łuski 
wychodzą zdeformowane, porysowane 
kapiszony różnego kalibru itp. Wreszcie 
dodać należy warunki pracy AKO., u- 
oiemożli wiejące przeprowadzenie ści
słych hit dań.

JUAIW-K RKNARD. 0)

Dziwy dr. Lerna.

t

Wobeo takich warunków nie mogą 
wytwórnie ufać rezultatom badań i opie
rać się na nich w celu ulepszenia wyro
bu amunicJL Wyniki strzelania w fabry
ce dodatnie, w AKO. ujemne l odwrot
nie; staje się wobeo faktu produkowa
nia amunicji na los szczęścia.

Komisja odbiorcza posyła rezultaty 
strzelania AKO., nie dając żadnych wska
zówek, na których wytwórnia mogłaby 
oprzeć usiłowania polepszenia czy to 
materiału, czy też wykonania.

Dla usunieoia powyższych braków, 
bardzo groźnych dla rozwoju przemysłu 
amunicyjnego w Polsce, konieczno jest:

1) Bez względu na koszty, posta
wienie AKO. na możliwie najwyższym 
poziomic naukowym i fachowym, w prze
ciwnym razie przemysł naaz amunioyjny 
przy świetnem swem Bapoczątkowaniu, 
musi upaść lub wejść na drogę, która, 
zamiast dać Państwu środki obrony, do
prowadzi do katastrofy lub do likwida
cji tego przemysłu.

2) Komisja odbiorcza winna być 
fachowo wykształcona. Poza swoim ści
śle urzędowym charakterem stróża pra
widłowego wypełniania kontraktu, po
winna interesować się wytwórniami, żyć 
ich życiem, wskazywać o ile możności 
przyczyny niedomagania, godzić warun
ki odbioru z ich wykonalnością.

3) Odbiorcy na wytwórniach winni 
być bezwzględnie dobrymi fachowcami, 
aby poza kontrolą zewnętrzną umieli 
wskazać przypuszczalne błędy fabryka
cji, składać Komisji stałe miesięoznc ra
porty, poparto Bzkicarni z biegu pracy 
na wytwórniach, doświadczeniami łabry- 
cznemi i własnemi, jak również wyra
janiem swych poglądów i spostrzeżeń.

Ze względu na ważność spra
wy Wysoki Sejm uchwalić raczy:

1) Wzywa się Pana Ministra 
Spraw Wojskowych do przedstawie
nia Sejmowi projektu postawienia 
na odpowiednim poziomie nauko
wym fachowym Artyleryjskiej Ko
misji Odbiorczej w Rembertowie.

2) Wzywa się Pana Ministra 
do przeprowadzenia reorganizacji 
Komisyj Odbiorczych w wytwór
niach.

Wnioskodawca (—) Bt. 11 el 1 i ch.

i  Din raf d o ń
Ri

/

(Dwa przykłady z życia). 
Kierownik ministerstwa przemysłu 

i handlu p. Strossburger, na posiedze
niu sejmowej komisji do walki z kry
zysem w przemyśle, opowiadał, ie na 
wschodniej granicy Rzeczypospolitej zo
stała ustanowiona przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i Skarbu opłata za 
jednorazowe przepustki za przejście gra
nicy, w sumie 15 tys. marek: polskich.

Ma to być jedynem lekarstwem na 
agitatorów bolszewickich, by nie prze
chodzili granicy polskiej, bowiem, zda
niem wymienionych ministerstw, agita
tora nic* będzie 6tać na to, by mógł o- 
płaclć 16 tys. marek. Poseł Diamand po
wiedział słusznie na to, że należałoby 
tych, oo takie rozporządzenie wydali, 
poleoić zbadać psychjatrom. My jednak 
uważamy, żo to by im nic nie pomogło 
i zdaniem naszem takie mocne głowy 
należy oddać do pozłoty, a później wy
stawić na widok publiczny w muzeum 
narodowem.

Pewna fabryka narzędzi rolniczych 
postanowiła sprowadzić z zagranicy o- 
brabiarki, potrzebne do fabrykacji ma
szyn rolniczych. Niestety cło, nałożone 
na to obrabiarki przez władze skarbowe;

Eolskie, przewyższyło wartość tychże o- 
rabiarck, wobec czego fabryka zmuszo
na była zrezygnować i pozostawić obra
biarki zngranicą. U nas robotnicy pozo
staje bez zajęcia, c, Polska sprowadza z

zagranicy maszyny, o u których włada 
skarbowe pobierają wysokie cło, bowiW 
zdaniem naszych władz skarbowych,0 
brabiarki należą do maszyn luksnSH 
wych! '■

Tak więc maszyny, z;i pomocą kwl 
rycli można wyrabiać inne maszyn# ^ 
luksusem... Granica wschodnia po W 
warciu traktatu w Rydze, zawrzała 0 
całej swojej długości ożywionym han
dlem wymiennym pomiędzy wiejską l«- 
dnością, upragnioną naszych towarów 
wbrew władzom bolszewickim, któij 
sobie tego handlu nio życzą, jako han
dlu prywatnego i wymykającego się 11 
pod kontroli władz bolszewickich.

Władze sowieckie nie mogą sobfr 
jednak poradzić z naturalnemi potrzćl 
barai życiowymi miejscowej ludności. A 
oto władze polskie przychodzą im z po
mocą, ustanawiając opłatę if> tys. mk- 
za jedno przejście granicy i w naiwności 
swej przypuszczają, że takiej sumy nic 
będą mogli zapłacić agitatorzy. Rząd 
nasz sądzi, żc agitator nie zapłaci kai- 
dej sumy; natomiast w rzeczywistości — 
handlarz drobny nie zawsze może taką 
sumę zapłacić. A dzięki właśnie temu 
drobnemu handlowi nasz towar włókien
niczy szedł na wschód, a dzięki temu. 
ie  szedł, robotnik łódzki mógł pracować.

W. M.

Ruch spałdzielczg-
d.c ssie w.Tracy i. acun<tt sp oży

w ców  ,Jed n ość” w  R zgow ie.
W niedzielę dn. 12 b. m. Wydział 

Propagandy Spółdzielczej Rady Okręgo
wej ZPSS., oddział w Łodzi, przy spółu- 
dziale Zarządu i Rady Nadzorczej stow. 
Bpoż. „Jedność“ w Rzgowie, ¿organizo
wał dla członków stowarzyszenia po
gadankę na temat: „Zadania naszego 
stowarzyszenia". Pogadanki z zaintere
sowaniem wysłuchało z górą 60 człon
ków. W czasie ożywionej dyskusji, któ
ra przewijała się w ramach bieżących 
zagadnień, zwracano głównie uwagę na 
niedostateczne zaopatrzeuie sklepu w'to- 
wary.Przy wspólnych wyjaśnieniach człon
kowie stwierdzili, że główną przyczyną 
braku towarów' są nikłe fundusze, ja- 
kiemi stow. obraca i w tym celu uzna
li za konieczne, natychmiast rozpocząć 
energiczną ukoję ściągania udziałów. 
Pozatem należy: rozpocząć na terenie 
stow. pracę kulturalno-oświatową; urzą

dzać wła&nemi siłami pogacanki, prze
prowadzać dyskusję, zorganizować bl- 
bljotekę, prenumerować i rozpowsz««!}' 
niać pisma spółdzielcze, u szczególni«-' 
tygodnik popularny „Spólnotę“, urządzać 
przedstawiania amatorskie, wieczornie** 
i t. p.

WyUiiiił się również projekt utwo
rzenia przy stow. Kasy Oszczędności, cii 
umożliwi członkom składanie swych o- 
szczędności w kasie stow., a nic jak do 
tej pory w bankach, czy kasach oszczę
dnościowych—prywatnych, skąd główni«1 
czerpali pożyczki kapitaliści na powię 
kszanie swych przedsiębiorstw, zwię
kszając przez to wyzysk i nędzę ludu 
pracującego.

Spodziewać się należy, żc gdy po
wyższe postulaty będą w całej pełń. 
zrealizowane, dotychczasowe trudność' 
zostaną usunięte, rozwTój zaś stowarz. 
pójdzie i'.; linji zasad spółdzielczych.

... ■"

\\>szlióm,v w ias.
Aięi.i robiiii wrażenie groty.
Po drodze oglądałem rzeźby, stojące 

-j obu stronach. Poprzedni właściciel 
onval, ¡»ostawił je  w zbytniej możello- 

«< i. Te figury moich dramatów dziecin
nych były ot sobie odlewami, zamówio
nymi u jakiegoś współczesnego naśla
dowcy sztuki greckiej czy rzymskiej.

Gipsowe chitony wydymały się na
V •.tiiłt krynoliny, draperje chlamy po- 
w ¡‘wały jak szato.

Wszystkie te bóstwa leśne, jak Sy- 
r.ynx, Arethusa, Echo nosiły koszulki wy
cięto i woreczki z siatki h la Marąerita.

Dziś te obrzydliwe podobizny bóstw 
greekich zdawały mi się jakoś bardziej 
znośna w szotach dzikiego wina i po-
wniu.

Po jakimś czasie wuj kazał mi siąść 
n-- kamiennej lawcje, pokrytej skorupą 
mchu w cieniu rozłożystych orzechów.

Nad głowami naszymi dało się sły
szeć lekkie chrupanie.

Lorne spojrzał w górę.
Na szczycie drzewa siedziała wie

wiórka. patrząc na nas z ciekawością.
Wuj zmierzył ją  okrutnem, badaw

czym spojrzeniem, które przykuwało na 
mir‘ ; potem zaczął się śmiać, jakby 
się upewnił o czemś ważnem.

— Ha! ha! ha! to tylko mała... ta... 
no. jakże... się nazywa?..,

Nio mógł znaleźć wyrazu.
- -  Jaki człowiek się robi śmieszny 

pod starość - • myślałem sobie! Bezwąt- 
pienia środowisko musi tu grać rolę de
cydującą. Człowiek mimowoli nabiera

nuwyczok tyoh iudzi, z którymi żyie; o- 
toczenie wuja tłumaczyło jego akcent 
niemiecki, jego zaniedbany wygląd i... 
nieodstępną fajkę w zębach.

Ciekawa rzecz jednak, żc przestał 
lubić kwiaty, nie czuwa nad domem jak 
dawniej, że stał się niezwykle nerwowy 
i wiecznie czemś ważnem zajęty.

Dodajmy wypadki ostatniej nocy!... 
Wszystko to nie zdaje się zbyt natu
ralne! Tymczasem profesor przyglądał mi 
się okiem baczncm, tak, jakby mnie ni
gdy przedtem nio widział.

Traciłem pewność 6icbic.
Odgrywała się w nim jakaś walka 

wewnętrzna. Odczuwałem przebiegające 
w drgnieniach oczu momenty decyzji i 
zwątpień.

Kilka razy spojrzenia nasze skrzy
żowały się, wreszcie spojrzeliśmy‘na sie
bie dtużej. Wuj zdecydował się wresz
cie przemówić:

— Mikołaju! — rzekł, uderzając rę
koma po udach — jestem zrujnowany! 
Wiesz?

Zrozumiałem jego plan i rzekłem: 
Uspokój się wuju! Wiem, chcesz, 

żebym wyjechał stąd jak najprędzej.
— Aie cóż znowu? Cóż za pomysł?
— Tak, tak, jestem o tem głęboko 

przekonany. Twoje zaprosiny były i tak 
nie dość zachęcające, a przyjęcie, jakie 
mi zgotowałeś, równie pozbawione ser
deczności. Ale — masz pamięć przyć
mioną, mój wuju, jeśli sądzisz, że jeśli 
>rzybyłem tu, to tylko w sprawie spad- 
tu. Widzę doskonale, że nie jesteś już 
taki, jak  dawniej. Twoje listy kazały 
mi to przypuszczać — ale żeby wymyś
lić jakiś, powiedzmy... gruboskórny pod
stęp. żeby mnie stąd wyrzucić... tego już 
zaw i cle! Bo... prawdę mówiąc, nio zmie
niłem się ani na jotę przez tych lat pięt- 
nsueio. A szacunek i miłość, jaką mia

łem diu ciebie, zasługuje chyba na coś j 
więcej ponad kilka zimnych epistoł i... 
Boże drogi, ten afront. w tej chwili.

— No! No! powoli, powoli — rzekł 
Leme znudzonym tonera.

— To też... ciągnąłem dale j — jeśli 
sobie wuj życzy, żebym pojechał, proszę 
mi tylko szczerzo powiedzieć, a wtedy 
do widzenia. Przestaniesz być moim 
wujem.

— Ależ nie mów nigdy podobnych 
blużnierstw, Mikołaju.

Powiedział to tonem tak przerażo
nym, że próbowałem go już uspokoić:

1 wyjawię wszystko—mój wuju, 
co ty tu robisz na wsi — i twoi towa
rzysze.

— Oszalałeś! oszalałeś! Cicho siedź!
A to dopiero pomysł dziki!

Zaczął się śmiać głośno, ale — nie 
wiem dlaczego — w oczach jego wy
czytałem jakieś błyski złowróżbne, które 
mnie napawały lękiem. Zacząłem żało
wać wyrzeczonych słów-.

— Słuchaj no, Mikołaju! Nie sierdź 
się tale, nie krzycz. Jesteś poczciwym 
chłopakiem. Daj mi rękę. Znajdziesz 
we mnie zawsze wuja, który cię kocha, 
jak dawniej... No, no, uspokój sir!...

— Widzisz, prawdę mówiąc, nic 
jestem zrujnowany, ale naprawdę zdaje 
mi się, żo dla ciebie pobyt tutaj wcale 
nie będzie przyjemny. Pomyśl, jak tu 
nudno. Dla człowieka w twoim wieku 
pustynia taka nie może być niczem za- 
bawnem. A potem ja cały dzień je 
stem zajęty...

Profesor mówił dalej. Z każdego 
słowa własna chytrość i hypokryzja. Był 
niecnym Tartufem, który tylko czycha, 
jaką drogą może oszukać najłatwiej. Nie 
mogłem się jednak wstrzymać w mej 
ciekawości "od dalszego sondowania. To 
też prze i wałem.
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— Ot, widzi wmj, znowu się wujt-  
wi zdaje, że to w sprawie sukcesji. Na
prawdę straciłeś zaufanie do mnie.

Zaprzeczył nagłym gestem.
Mówiłem dalej:
— Przeciwnie, pozwól rai zostać n»‘v 

wuju! Żebyśmy przynajmniej mogli oi! 
nowić naszą przyjaźń. Obaj będziemysk 
potrzebowali nawzajem kiedyś.

Lerne zmarszczył brwi. a potem 
rzekł tonem żartobliwym.

— A więc chcesz mi robić na złość, 
smarkaczu?

— Nie, skądże znowu. Chciałbym 
tylko zostać przy tobie i bardzo by nt i 
było przykro stąd ruszać, chyba, doda
łem żartując, pozostaje mi przypuszczać-, 
że...

— Halt!—przerwał energicznie wuj.
— Niema tu co przypuszczać! Od tcgfl 
zdaleka!

— Ależ naturalnie. Zresztą wuj m* 
swoje tajemnice — i ma ku temu zu-

iełńe prawo. Jeśli o tem mówię, to tyl-
o w tym celu, żeby cię upewnić, ie Je 

potrafię uszanować.
— Tylko jeden jedyny mam sekret- 

Jeden jedyny! A cel jego jest szlachet
ny i zbawienny, skandował powoli. Je 
den jedyny — rozumiesz, sekret — a to 
moja praca, A w przyszłości sława i 
pieniądze... Ale o tem  sza!

Pocóź te tajemnice, pomyślałem, 
wszak wszyscy wiedzą o tem, że wttf 
pracuje nad odkryciami z dziedziny fizjo- 
logji i gazety o tem piszą...

— Bądź spokojny'wuju! Jestem do 
twoich usług.

Lerne znów pomyślał chwilę.
— A więc dobrze. Zostań! Kłamał

bym samemu sobie, gdybym się zacho
wał inaczej wobec ciebie.

tp. c, o)
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Rntisaniiarny stan miasta.
W jakich warunkach hygienictnych 

*Tie półmilionowa ludność Łodzi, naj- 
lepszym teno wyrazem jest statystyka 
fmiertelnośći naszego miasta. Gruźlica
* tyfus, w coraz bardziej eastraszajęcy 
•posób grasują w naszem mieście, zbie
ra ąc najohf.tsz® żniwo w dzielnicach 
robotniczych. Wiemy, ¿a do takiego 
•tanu przyczynia ai<j w znacznym sto
pniu brak kanalizacji i wodociągów. 
Jednak gdyby nasze władze sanitarna i 
policyjne więcej wzięły do serca taki 
•tan rzeczy, mogłyby z powodzeniem 
przyczynieć »tą w części do usuwania 
ł *ai wypływającego ju* nie * v;yżej 
wspomnianych powodów, a wprost z 
»»edołielwa l ze zlej woli Jednostek.

W podwórzu domu przy ul. Sło
weńskiej 14 naprzykłod, nah iącym do 
°orob<dewicia wpjennego p. E. Laucba 
*n«jduje się cała kupa nieczystości, le
cących tnm ju t od dłuższego czasu, na 
c° n.kt dotychczas nie reagował. Ustęp 
również chyba ni« był oczyszczany od 
Paru miesięcy. N eczy9tości wylewane 
Przez lokatorów, miast spływać kanułem 
polewają bramę wejściową. Dopóki 
"wa mróz, skut ów tych porządków lo
katorzy nie odczuwają, ale niech ty k o  
,a )°ą zmiany atmosferyczne, oddycha
cie powietrzem przeeyconem zgniłymi 
Wyziewami może być dla nich w «Kut
kach groźne.

W tymżo samym domu przechodzi 
Pfzej- środek bramy kanał, który miej
scami nie jest zakryty, co może każdego 
Jiarazić na połamanie nóg, tembardzlej, 
*e ów p .  Lauch w kurytarzach wcale 
nie świeci. *

Ile takich domów o podobnych po- 
Lądkach mamy w Łodzi.

Z pierwszymi promieniami wiosen* 
n®Co słońca zagości do na» zaduch i 
•Gnilizna rozltł-da;ących »ię wszędzie 
P0 >ynsztok^v ' podwórzach nieczy
stości, — o i się natychmiast nie 
fcsunisj.

Stanowisko prawne mężatki 
w Polsce.

(Odczyt Dr. R. Kuhitowskiego).
W pall Pilharmonji 12 b. m. odbył 

•>Q odczyt pod powyższym tytułem, 
przy garntco słuchaczów.

I relegent w sposób treściwy ujął 
laepdniome stanowiska prawnego mę
żatki od czaBów zamierzchłych, gdy 
*»>bieta była niewolnicą męża, rzeczą 
swego „pana i władcy"', do chwili osta- 

ej t. j. noweli sejmowej z dn. l  lipca 
j9‘2l r„ rozszerzającej znacznie prawa 

przywileje kobiety zamężnej w Polsce
Omawiając stanowisko mężatek w 

wieku .XIII, p. K. ekoustatował fakt, 
^skazujący na obdarzanie kobiet ó'-v- 
czestijch większą swobodą — nieraz 
Baw*t na niekorzyść mężczyzn, — niżeli 
^  wieku XVII i v,a czasów Królestwa 
Kongresowego, kiedy to stosowano su
rowy iio kobiet Kodeks Napoleona.

Dzisiaj żarów u . na zachodzie jak 
1 u nas zachodzą kolosalne zmiany w 
poglądach -  na otwartą kw estę kobiecą.

Jeden z uczony cli francuskich, u j
mując ograniczenia praw kobiety za- 
UiMZnej w sposób dowcipny, zapytał: 
»Skoro nie odejmujemy praw ani pan
dom, ani udowouj, to* czyżby upośle
dzenie mężatek pod tym  względem 
Biuło być kurą za małżeństwo?“

Znany ogólnie ruch feministyczny 
w Zachodniej Europie, przejawiający się 

łaszczą silnie w Anglji. wskazuje na 
Jiznr.me emancypacyjnych dążeń kobiet
* skłonność ¿o równouprawnienia ich
* mężczyznami.

A w Polsce?
Ustawa sejmowa z ¿dnia l lipca 

*• ub. przynosi pod tym względem duże 
tttiany  na korzyść kobiety zamężnej. 
Nie wyliczając poszczególnych punktów 
noweli ograniczymy się na cgólnem 
Btw erdzeniu faktu, iż rozszerza ona 
Prawa mężatek, daje im większą niesa* 
leżność w stosunku do n ęża, a jednym
* najważniejszych punktów tej ustawy 
Jfist odpowiedzialność prawna kobiety 
Zamężnej, pozwalająca jej bez zezwolenia 
*nęża stawać w sądzie, czy to z własnej 
*oli, czy w charakterze — pozwanej.

Na zakończenie p. Kuratowski za* 
Znaczył, iż, zależąc cd pewnych okolicz
ności życiowych, wiążąc się ściśle z da- 
nerni epokami historycznymi — linja 

i $ iu v  Jkihiel aaua&inycb

nie rozwija s!q normalnie, lecz zygzako
wato t, J. raz ha korzyść, drugi raz na 
niekorzyść płci słabszej.

Ostatnio prawodawstwo polskie, a 
także europejskie bierze' w obronę ko
bietę, zapowiadając całkowite jej równo
uprawnienie. ' * S.

Sprawy «robotnicze.
B sp ssiośó  P r a c o - n lc y  

□ e ltr o te c h n ic s c i i .
W niedzielę, dn. 19 bm. o pndz. 3 

po południu odbedzie się orólns zebranie 
monterów fabrycznych, w lokalu Polskie
go Zwląiku Zawtfd. Pracow. Elektrotech
nicznych, w cela omówienia walnych 
spraw bieżących.

Slrajlt d o z o i T Ó w  d o m o w y c h
Wczoraj odbyło sfę zebranie dozor

ców domowych, na którem złożono rela
cję z przyczyn niedojścia do skutku 
konferencji w Inspektoracie .pracy, wy
znaczonej na dzień 15-go lutego.

Zebrani z wielkiem oburzeniem pod
kreślali nieobywatelskie stanowisko ka- 
m>eniczników, którzy rozmyślnie nie sta
wili się na konferencję, by w ten spo
sób odwlec zlikwidowanie strajku, i 
oświadczyli, ?że odpowiedzialność zań 
spadnie na właścicieli domów.

Jakgdyby w odpowiedzi ną powyż
sze, zebrani zadecydowali żądania swoje 
podwyższyć do 200 proc. Gdyby osiąg
nęli żądaną podwyżkę, pensja dozorców
I-ej kategorji wynosiłaby wówczas 2100 
mk. tygodniowo. (ap)

faraimiszkf. 

Rozmówki w biurach.
Pan .radca" dz i  m">cno niezdrów
O, tak, pinlo .mecenasie*...
Doktór nauk hermetycznych 
Może pomóc w każdym czasie.

Kil,ftt dni już temu bidzie—
Był u niego .radca Dyzló"r 
Dziś zdrów, jest już na urzędzie, 
Zdrowiem błyszczy jego pysio.»

Właśnie odrabia .kawałk»",
Chociaż nosi jeszcze plaster,
Zna po radca, on jest w PUPPIe, 
Doktór praw, ma swój .kataster*,..

Przynależny jest do Lwów»,
Ma w Warszawie mocne plecy, 
Tęga gfowa. eprytna głowa,
Takich szukać choć przy świecy.

Sam „nadradca“, co jest w ZUPPle 
Kierownikiem, też go chwali— 
SzacUnecrek... Niski sługo...
Może «radcunlo* zapali?...

Do widzenia mecenasie.
Mam m o: gości, interesa.,.
Sluże panu w każdym Czasie 
Proszę na drogę: — „Damesfa*.,

E s.

Kalendarzyk.
Dz/ś Donata 
Jutro Maksyma
Wschód słońca, 
Zachód .
Wschód księżyca 
Zacnód

8 m .. oo 
5 m. 41

11 m. 86 
2 W; 34

— Pobór rocznika 1801. Wojewódz
two wydało tuż rozporządzenie w sprawie 
poboru rocznika ¡'¿03.

Od dniu 20 latego do 4 msrea r. b. 
winni stawić się do przegląda przed komisie 
przeglądowe Powiatowych Komend Uzu
pełnień wszyscy raf;*czy£rt5 arodzenl w ro
ku 1601,

Do przegląda obowiązani są wszy
scy, którzy dotychczas przeglądowi pod« 
riaai nie byli, nie wyliczając OBÓb, które 
korzystały z odroczeń, przewidzianych 
art. 61, 63 i 64 Tyoicz. Ustawy s dnia 27 
października 1913 roku o powszechnym 
obowiązku siu iby wojskowej, o ile odro- 
cieuia te wskutek n;ływa czasu utraciły 
moc swoją; ci, Sktórzy przy dotychcza
sowych przeglądach zostali uznani ea cza
sowo niezdatnych do służby w wojska 
stałem (kat. B, art. 56, punkt S; ci, któ* 
rzy przy przeglądach w roku 1919 i 1820 
uznani zostali za niezdatnych do słotby 
w pospolitym ruszeniu (kat, C-l, C-2, 
art. 50, punkt 2); i ci, którzy przy prze
glądach przeprowadzonych w roku 1919 i 
1020 uttiaat zostali za zupełnie uiezdat>

nych do służby wojskowej czynnej (kat. D, 
Btt. 66, punkt 4) oraz ci wszyscy, którzy 
przy przegiądich przeprowadzonych w ro
ku 1919 i 1920 zostali wprawdzie uznani
za zupełrfie zdatnych do służby w wojsku 
stałem (kat. A), jednakże w czasie pełnie
nia tej słażby wskutek superrevizji za
kwalifikowani zostali do kategorji C-l, 
C-2 lub D.

Osoby mające prawo do korzystania 
z ulg przewidzianych Tymczasowi Ustawą
0 obowiązku słu by wojskowej winni przy
nieść ze sobą dokumenty uzasadniające 
to prawo.

Przy przeelądtie uznani za zdatnych 
do służby w wojiku stałem oraz bezter
minowo urlopowani szeregowi rocznika
1901, którzy nie odbyli dotychczas prze- 
ri anego wviïej wymienioną Tymczasową 
Ustawą o powszechhysn obow ązku służ-., 
by wojskowej, normalnego okresu tłażby 
w wojsku stałem, stawić się winni do wła
ściwej komendy uzupełnień celem wciele
nia do sr^r-eów w rrar^n liP'* ™ku.

— Wiza paszportowa do Gdańska. Mi
nister spraw wewnętrznych upoważnił 
urzędy, wystawiające paszporty zagra
niczne do udzielania wizy na prawo wie
lokrotnego w ciągu 8-ch miesięcy wy
jazdu z Polski do Gdańska i z powrotem

, tym, stale zamieszkującym w Polsce cu
dzoziemcom, którzy pod względem poli
tycznym nie budzą żadnych wątpliwości. 
Wiza taka płacona będzie w wysokości 
odpowiadającej sumie jaką należałoby 
ściąsrnąć przy’5-krotnem każdorazowem 
zezwalaniu na przekroczenie granic w 
obie strony, czyli wynosić będzie 20.000 
marek.

— Z Koła Kobî&üjy} Oświaty Ludowej.
Prowadzone przez „ -wyo" od szeregu lat 
wydawnictwa, skupione w Księgarni Lu
dowej Julji Sikorskiej (Warszawa, ulica 
Warecka jv& 14), askładajace się z dzia
łów, noszących nagłówki: 1) Podręczniki 
dla szkół powszechnych; 2) Tanie wyda
wnictwa dla dzieci, młodzieży i samo
uków; 3) Bibljoteczka im. Bolesława 
Prussa; 4) Teatr Lu4owy im. Faustyny 
Morzyckiej, po zlikwidowaniu Księgarni 
Ludowej przekazane zostały pod opiekę
1 zarząd Towarzystwa Naucz, szkół 
średnich i wyższych i złożone w „Ksią
żnicy Polskiej“ („Księgarni Uniwersy
teckiej“) w Warszawie przy ul. Nowy- 
Swiat jYs 59.

„Koło Kobiece Oświaty Ludowej“, 
zawiązane w celu uiesienia oświaty i 
uświadomienia narodowego wśiód ludu, 
od samego początku dążyło do celu tego 
rozmaitemi drogami. To było powodem, 
że wraz z rozwojem organizacji wyła
niały się z niej stopniowo rozmaite sek
cje, działające we właściwych sobie dzie
dzinach. . '

T- Targ poznański. Zainteresowanie 
za?ranl. y  T<*rg>c‘n Poznańskim jest na i- 
spodziewanifty duże, co wyraża się w 1 cz- 
nych listach nadchodzących .do  B ura 
MiejskiegT Urzędu Targu Pozneńsk.eęo. 
L'Sty te napływają z F .ancj, Wioch, An
glji, Nemiec, Jagoslawji, Rumuuji, Cze
chosłowacji, Węgier, Bułgarii, Stanów 
Z eduoczonych Północnej Ameryki i t, d., 
e pochodzą zarówno od poszczególnych 
firm, jak różnych crganizacyj, izb handlo
wych i przemysiûwycb. Listy zawierają 
zapytania dotyczące daty otwarcia tergu, 
oraz charakteru i gałęzi przemysłu, jakie 
będą ns nim reprezentowane. Niezależnie 
od lis'ów, nadsyianyqh do B ura M ej- 
skiegd Targu Poznańskiego, które dostar
cza im wszelkie infcrmacje i w^run^i w 
sprawie II Targu Poznańskiego, M ige 
zagraniczne w Polsce prawie codziennie 
zwracają się do Miejskiego Urzęm Targu 
Poznańskiego o udzielenie różnych wska
zówek, które następnie kotnunikuji zain
teresowanym kupcom i przemysłowcom.

— Przyczyny mrozów. Przyczyną pa- 
nających œtozow jest obszeruy i inten
sywny wyż barometryczny, leżący nad 
północno-wschodnią częścią Europy. Jak 
wiadomo, w obszsrse wyżu barometryes- 
nego wieją wiatry od środka wyżu, t. j. 
prądy zstępnjąc«, suche i aimne, jako po
chodzące s górnych warstw atmosfery. 
Prądy te natarelnle nietylko nie przyno
szą ładnego materjsłu na stworzenie za
chmurzenia, lecz przyczyniają się do roz
wiązania jut Istniejącego.

Brak zachmurzenia powoduje s kolei 
silne wypromieniowywanie i ostygauie dol
nych wsrstw powietrza w ciągu długich 
zimowych rocy, zwiększane Jeszcze wsku
tek istnienia * powłoki śnbżnej. Obszar 
kontynentalny rosyjski, pokryty powłoką 
śnieżną jest obecnie wielkim zbiornikiem 
niskich temperatur, które wskutek pano
wania wiatrów wschodnich rozszerzają się 
na całą Europę, sięgając aż do Renu i 
rzeki Po we Włoszech, co sprzyja ntrzy- 
nywanin się silnego wyfeu.

~  Jeszcze w sprawi® zarazy bydia.
M nister Kołnictwa i D óji Państwowych 
udzielił powiatowym lekirzom weterynarji 
wyjaśuień dotyciąycli z urazy płucnej u 
bydła, w myśi których powyższą nelaży 
uważać za wygasłą po 180 dniach od o* 
siatniego wypadku i zarządzi n a wetery
naryjne uchylić, o ile wykonane zostało 
przepisane oczyszczenie i odkażenie bu
dynków. V

— Odczyt o humorze amerykańskim.
Tematem niedzielnego odczytu angiel
skiego 'W. S. 'Jesionią bodzie „The Ame
rican Humor“ (Humor amerykański). Od
czyt odbędzie się w niedzielę, 19 b. m.
o g. 3 po poł., w Żółtej Sali hotelu Man- 
teufel. ■ 1

Treść tego interesującego wykładu 
będzie: przyrodzony dowcip Amerykanów, 
humor w życiu codztennem, humor w 
prasie, humor na scenie, komedja filmo
wa, karykatura i rysunki humorystyczne.

~  Bal kodjumowy, Stow. Handbr- 
ców Pohtiich (Piotruowska 108) urządza 
w sobotę dnia 18 b. m. pierwszy w tego
rocznym karnawale „Bil koUjumowy", 
przeznaczając całko*uy dochód na hm- 
dU'Z zapomogowy istniejącej przy Stow. 
Kasy »sparć i zapomóg. *

B i urozmaicony ma być róitobarw- 
remi reflektorami oraz innemi niespodzian
kami.

— Zaginiona. W dn, 2 stycznia wy- 
szła z domu ^rzy ul. Szosa Pabjanick* 
nr, 24 66-letnia Rozalja B schof, ubrań« 
w czarną sukienkę i ciemną wełnianą 
chustkę. OJ tej pery Rozalja Bsch&i 
nie powró iła do rodziny, która zwraca 
się za naszym pośrednictwem z próbą * 
udzielenie eweutaaluych wiadomości o 
zaginionej. •

— Ładny pedagog. Markowska Anto
nina, zam. pr^y ji Ma;ysidskieJ nr. 18, 
zameldowała w 111 komisarjacie, że «/ 
szkole przy ul. Łagiewnickiej nr. 14, nau
czyciel J, dopuścit si^ gwałtu na jej cór
ce Kazimierze lat 16, Fryczem zaraził Jn 
chorobą weneryczną. Sprawę skierowano 
da prokuratora, spra«c? zaś bestjalskiegc 
czynu osidz^no pod klu zem. ap

—  Zerwał się przewodnik elektryczny.
Przy ul. Zgierskiej M  30 zerwał się prze - 
wodnik elektryczny, lecz na szczęśeic, 
wypadku z ludźmi nie było. (ap)

— Za zdzieranie plakatów. W dat u
15-ym b. m. o godz. 21 m. 45, areszte- 
wano i odesłano do więzienia przy ui. 
Milsza do dyspozycji «władz sądowy&H 
Annę i Feliksa małżonków Dziergwa, 
zam. przy ul. Gubernatorekiej 21, za 
zdzierauie plakatów prokuratorskich, gło 
szących o rozstrzelaniu bandytów przen 
6ą«i doraźny. (&p)

— Za włóczęgostwo i zelżenie policji.
Do komisarjatu IV sprowadzono prosty
tutkę Marjannę Błotnicką, zam. przy ul. 
Zielonej Jvł 46, która w stanic pijanym 
włócząc się po ulicy na żądanie poste 
riinkowego nie chciała się wylegitymo
wać i'znieważyła go słownie. (ap)

— Wyrodny syn. Józefa Karpińska 
wniosła do Sądu skargę, że syn Joj, 
Franciszek uderzył ją  kilkakrotnie wi 
dłami, poczem rzuciwszy na ziemię po 
czął kopać i znęcać się nad nią. Spra
wa ta była wczoraj przedmiotem obrad 
Sądu Okręg., gdzie po ustaleniu winy 
Franciszka Karpińskiego, skazano go na
6 miesięcy więzienia. (a?)

— Za dezercją. Policjant z poste
runku w Żarkach przytrzymał w lesie 
osobnika, jak się okazało później Wła
dysława Szora, poborowego z rocznika.
1902, ukrywającego się przed wojskie*«. 
Sprawa ta znalazła się na wokanda^ 
Sądu Okręgowego, gdzie Szor skazany 
został na rok więzienia z zaliczeni«« 
mu 8 miesięcy prewencyjnego areszt*, sp

— Choroby zakaźne. W ciągu sze6*4;t 
dni, t. j. od 29 ub. m. do 4 b. m. zmanis 
w Łodzi na gruźlicę aż 51 osób. Na ^  
fus plamisty zapadło w tym czasie v 
osób, zmarła jedna, na tyfus brzussny 4 
zmarły 4.

Teatr, lanzyKa I tzm kg.
Teatr Miejski, Ceglelniena 63.

Tak, jak było do przewidzenia har 
wiono się wczoraj niezwykle. Cięta sa
tyra nie oszczędziła nikogo. Teatr byt 
wyprzedany. Szopka dena będzie dzii i 
jutro o g. 4 po poł. po cenach zniżonych 
wiecz. o g. 8.15 po cenach zwykłych.

W niedzielę o g. 3 po poł. Teatr 
Miejski daje „Dzieje salonu** Kaz. Wro
czyńskiego, wiecz. „Mazepę“ arcydzieło 
Juljusza Słowackiego.
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O G ŁO S Z EN IA  ZW Y C ZA JN E .

LU
3 P a s i é i D i z i ö

Honu 
ny wlÈ-ch sepach— 12 aktach • W ła d c a  T a g l i o r y i i

I - s z a  s e r j a  p. t

„Wśród małp i tygrysów“ w którym między innymi udział 
Morą: tygrysy, słonie, małpy, 
wielbłądy, orły. —  —  — —

Codzienni o o g. 3.80 pop., w sobotę i niedzielę o g. 2 pop., frZfitfSMenle ilfl młOfltfCilJ z tym samym programem.

K i n o

ul. P rze ja zd  34.

e e e e e se o e e e

T y d z i e ń  £»x:o.i©oŁi/ix Kina Dom Ludowy, y s * ^ 1
Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 10 lutego włącznie.

arcyzabawna farsa amerykańska w 
6-ciu ozęściach z królową ekranu
Luojf Bo^aine 1

O b ra z  te n  w n o s i ze s o b ą  p r a w d z iw ie  a m e r y k a ń s k i  b u i i io r ,  e o  p r z y  w le l # n |  U o A o l e k * e e n lr y c z * y c i»  i  k a r k & ło js u iy o h  e y tu a o j l ,
* + :.  d a je  c a ia ń d  r z e c z y w iś c ie  g o d n ą  w i in e n la .

Sala dobrzo ogrzani«
W dole powszednie upeojalna zaimka.

„Miss Tutti Frutti”
S ala  d o Á e  ogrzana,

Ceny m ie js c  niskie«

K . I N O  M i m

iri. Sienkiewicza Kt 40.

Dziś i dni następnych!

Eta

Wielce interesujący dramat w 6-ciu akt., osnnty na tle walki d w och rywali
o jedną słabą istotę, którą zwą kobiotą p. t.

„ K r w a w y  K w ia t  M iło ści“
Obraz powyższy będzie zapewne długo trwał w pamięci widzów, którzy go zobaczą, gdyi obraz

ten chwyta za serca 1 przemawia da umysł«.

E 2 £ 3 * B Q n « e a e is | ! n f ia 3 «

K IE S O

„ C O R S O "
Zielona 2*

Braaawgrez^fflaBBMMasa— BBOMi— Bas— aBE

h m  w Łudzi llałpa Szfmpans M O R Y C  !■ U lu b ie a le e  r a 
te  g o  6 w la ta

Niewidziany dotych
czas monumentalny 
film amerykański p, i 99 CYRK KING“

E d d ie  P o lo partnerką Eileen Sedgwick
ejęis«fcyozno-atrakoyjny drafflj 
amerykański, znanoj wytwórni 
„Uniwersał Fi In} ManufaotU* 
riug C-o w Ne w-Jork«“.

W obrazie tym wysypują: KTrlHia P n ln  * “f0*"* P ilo A fl Q flH nU firl( rnsktB*^> «rtyści i maj. z wielką incnałer]»UiabUnHo «aiego iwlaia CUUlo l U l U  partnerką CIIBOII O u d l jn ib l i  wlęksay a*»»ry kaduki cyrk u d l l  U llla  1 akrobatawi. —
W  a k e j i  w r o lą  o d g r y w a ją  z n a 

n a  w  W a rs z a w ie  m a łp a  s z y m p a n s
i  w y b i t n ą  
w  W a ra c a M o r y c  I« słonV- - R ze o n  d z ie je  e l f  a a  t l e  r a a le w n io t y c h  k r a jo 

b ra z ó w  p o J e u !u l« w * j i  p o ln o s n e j A n u t r y k l .

.. .... ....... ”  ................................... “ " lIcuKi JfzyKfi oBglelsRleio nooq metoda-
Na kursach języka angielskiego w . S. Jcsicnla, 
Zachodnia. 45, rozpoczyna się w poniedziałek 20 b. m. 
nowy kura poozątkowy czteromiesięczny. Lekoje 
w poniedziałki, średy i piątki, od g. 6 do 8 wiecz. 
Wykłady p. Jesienia prowadzone są nową, odrębną 
metodą, opartą ua zasadzie asocjacji ruchowo- 
rnyśl owych. Małe komplety dają możność mówić, 

n.aiyik* sfoehac.

Rozkład ja d y  pociągów.
Odohoeśzą L  F.

i  ł«  o s . d o  K o ia s z e k  * e s p .
W w a z a w y  1 W  l i n a  
P io t r k .  1 S o s n o w e »  
K ra k o w a  
T o m a s z o w a  
W a rs z a w y  iW l łn a  
W a rs z a w y  i W i l  n a  
P io t r k .  i  K ra k o w a

T.W ¡>. 
«.Oj e t  

fioa .  

JŁ«» .  
*0» „  
19.40 .  
íxto .

Od c h s d zą  Ł , B,
C.U pa 4« Parykai Uiadytta 
$29 ««. ,  Var»s*wy 
S-S* .  „ Peeaaai« t BsHJaa 
?■ W „ ,  Waraa ł Sdańak* 
?.0S .  . Sier&daa 

Warna wy 
Oetvowoa i Irak. 
Waraaawy (»ra«« 

ialsazkl) 
Pomeała i Barllna 
Starała  

.  . Warsa, i OdaAake 
3 34» , .  Skal mientra 
WAO .  .  Poiaaaáa

t

P rz y c h o d z ą  i .  F.
1.23 os. a W a rs z a w y  
5.60  „  ,  W a rs z a w y  T K a to w lo  
8  23 .  ,  P io t r k .  1 S o e n o w e a  

1 0 5 5  » „ T o m a s z o w a  
1 * 6 3  ,  ,  W a rs z a w y  t  W i ln a
17.04 ,  .  W a rs z a w y  
19 0 0  ,  .  W a rs z a w y
2 0 4 3  .  ,  T o m a s z o w a  i  P io t r k .
22.04 p a . ,  W a r s ia w y  I  W i ln a

P rz y c h o d z ą  Ł , K.
0.02  p » . i  W a rs z a w y  
2 .17 ©a. .  P o z n a n ia  i  B e r l in a  
» 2 7  ,  .  W a rs z a w y  
6  23 .  .  P o z n a n ia  i  B e r l in a  
8 .33  p a . .  P a r y ia  i  L o n d y n u  

11.00 «a. ,  S k a lm ie m y o  
12 * 9  « •  S ie ra d z a  
1 3 1 4  .  *  W a rs z .  i  G d a A a ka
18.04 •  ,  W a rs z a w y  
18.18 .  ,  P o z n a n ia  
21 .10  ,  a T o m a s z o w a  
22.09 ,  •  B le ra d a a
» .A S  ,  .  W a ra s .  (  O d iA a k s

C h r z e śc ija ń sk i Dom
gotowych ubiorów damskich

A. C a b a n e k
ul Napiórkowskiego Jft 49 (dawn. Staro-Zarzewska) 

F i  U A: Piotrkowska M k  275.
Polecą wielki wybór sukien i bluzek po oenach 

wyjątkowo nizkich 
suknie szesriotosre od 4 ,0 0 0  mk« 
b luzk i bapohanowo od l,ICO 
b lu zk i etaminowre od 2 ,9 0 0

Pracownie wykonywują według najświeższych 
żuraali zamówienia z własnego łub powierzo
nego towaru po cenach nader przyatęnych. —

:

»
i»

Znrzad Zalążku leRurzs P- P. OKręso łódzKleso,
zawiadamia wszystkich kolegów, ie  w K asach  
Chorych ar -Ładzi nia aiolao obejm ow ać
po~adv bez uprzedniego porozumienia się ze 
Związkiem Lekarzy P. P. (Łódi, Andrzeja M5 3).

O b r ą o a s l Ł i  ó l u b n ©
Duży wybdri Wszystkie lasony! Gwarancja za 
złoto! Pierścionki kolczyki, zegary, zegarki—naj

taniej sprzedaje JAN PLACEK, Brzezińska J& 10.

L e k » rz *d e n ły a ta

B . Ż y t n ic k a
powróciła 

Konstantynowska 9.

□caSóe Mcdyo.

Eug, Zeligsonowa
przyjm. ui. C Sierpaia i& I

(D e a e d y k ta )  od  10— 9.

Chor. kebiece, skórne i wc- 
nerycz. (kobiety). Usuwa
nie włosów z twarzy elek

trolizą,
p a a a a g g ig a sB a a a  

Dr. med. BRAUN
Sgsaojolista 

Chorób weneryczsych, skór
nych, moczi»płciowych. 

P r z y jm .  10— 1, 4— 8, p a n ie  •*— »  

Południowa 23.

Ogłoszenia drobne. 
A. A. A. Kupuję Sjti
a y ,  fn v rs , ¡ jw d e ro b - i, b ie liz n ę  tna- 
a z jra y  d o  azyo ia . P ia cy  a a tw jr ts z e  
e tn y ,  Ł a la ik ,  f is c s d y k U  88, xa. 13 
p * r t» r .  33— 2 9 f

A. A. Kupuję ” y w i
* y .  g a rd e ró b ? , fu tra , m » t r y n y  d* 
» j;y c ia . PM eą na le p ie j.  W a j* ‘ 
ra je b , l^ea  d y k ta  ł *  19. 3 5 2 - ^ ?

Af Hf liii» •o!'dn*J r<>^ A J  i l l  U l t  u f i e d a j *  t*> lo ,
K ^ z o io w s k l ,  P io t r k o w s k a  1 *  3*
w  i'O d w ó  zu.________ /  —*

B7 2 ts ia w s k a  M s i j ł is n *  zś"g«VlU 
p a s z p o r t  n ie tu ld c k i,  w t d *o1  

w  Ł o a ; ł .  4 2 3 — »

Ba rc z e w s k i K u u s ta n ty  z a ^ u b ^  
p a s z p o rt n ie m ie c k i,  » y d a n /  

v  L o d z i,  o ra z  le g i t y a s a j i  Z *■
P rs c . K o l.  E .  Ł .  _______40S-—3
T T e f a t ie l "  W fa d y « l iw a  iTguU tt»  
■Li p a < z p o rt n ie m ie c k i,  w y c is o / 
w  L f^ m  e r t a .__________  <18—j

E az i r ie r z  K u s :e z y A s k | fsgi>i>^ 
m a tr y k a ł? ,  'jry d s n ą  z G it r .n * ' 

ł ja m  M ie is k is g o . 4 -G — *

Potrzebni SSgiii.J
t y .  O re a b n c h . P ó łn o c ą *  81. 
l y '  s o c k t F e lik s  z a g a b l' i f i t t l  
» • b e r t i r m i i . o  s g o  u :lo p « , w r  

d s s <t z  B . Z . 81 p . 4 0 5 - » 
y ś s iB ą t  d o w ó d  w o js k o w y  a to ' 

to g ra i ą n a  lm lq  W (a d ys ł» W »  
B o b io ^ s k lc jo ,  w y d a n y  w  V .  K . U- 
w  Ł o d s i.  Ł a s lia w « p ;o  znaUzc< 
u p r a t i »  a ię  o  * w r » t  ta k o w e g o  <* 
w  i n a .'ro d z e n ie m , na Q a b e rn a t ,r '  
a k ą J S ._____________________ 4 £ 2 - }

Za g in a ł l ie » ,  ra s y  » fe ks te ]« **  
b ia ły ,  u s z y  c z a ra e , o g o n  k ro 1'  

k i  —  (a lk  iw y  zo a la zca  zechce 
swr<5c!ó za n a g r o d y  P r a e ls iJ  
H  »9. ra. I * .  424— »

W«fe*4»i»ü v  fcodłl ifioczoao «  diatomT ,Wacas ïüzÿixd  Ś> ttedaaior otfpoariääoaiAjf I r Ł w B b  ÜKÖAMiAoT


